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CAŁY NARÓD POLSKI 
żywi uczucie wdzięczności i przywiązania 
dla największego swego przyjaciela - Stalina

Prezydent RP Bolesław Bierut na uroczystej akademii 
w 72 rocznicę urodzin Józefa Stalina

Minister Dybowski dekoruje

W dniu 19 bm. odbyła się w sali Matejkowskiej Muzeum Narodo­
wego, uroczystość wręczenia dyplomów i odznak laureatom Nagród 
Państwowych w dziale literatury i sztuki za r. 1951.

Uroczystość była połączona z wręczeniem odznak laureatom Nagród 
Państwowych z lat 1949, 1950.

Na zdjęciu: Minister Dubowski dekoruje W. Woroszylskiego.
Fot — CAF

WARSZAWA (PAP). W 12 rocznicę urodzin Józefa Stalina — 
gl grudnia br. odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczyste 
akademia zorganizowana przez Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Na akademię przybyj Prezydent RP — Bolesław Bierut.
Owacyjnie witany przez zebra­

nych Prezydent RP zajął miejsce w 
Łoży honorowej wraz z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem., wicepre­
mierami Aleksandrem Zawadzkim i 
Hilarym Chełchowskim, Marszał- 
}pem Polski, Ministrem Obrony Na­
rodowej Konstantym Rokossowskim 
i szefem kancelaria cywilnej min. 
Rybickim.

W akademii wzięli udział członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
Członkowie Rady Państwa z Marszał 
kiem Sejmu Władysławem Kowal­
skim na czele, członkowie Rzędu RP 
członkowie KC PZPR, przedstawicie 
le stronnictw politycznych, Wojska 
Polskiego, organiEadji społecznych, 
przedstawiciele świata naukowego i 
kulturalnego oraz przodownicy pra­
cy. Na akademii obecni byli: cha-r- 
de d'affaires ZSRR B. I. Zaikin oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw' zaprzyjaźnionych.

Po odegraniu hymnów narodo­
wych Polski i ZSRR — Prezydenta 
RP i zebranych powitał serdecznie 
w imieniu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR, sekretarz 
KC PZPR — Edward Ochab, który 
wygłosił następnie przemówienie o 
historycznej roli Józefa Stalina w 
światowej walce o postęp i pokój.

Burzliwe, długotrwałe oklaski roz 
legały się wielokrotnie, gdy Edward 
Ochab mówił o uczuciach wdzięcz­
ności i przywiązania, jakie naród 
polski żywi dla największego swego 
przyjaciela — Stalina.

Gorące okrzyki na cześć Józefa 
Stalina towarzyszyły końcowym sło­
wom mówcy.

Sekretarz Zarządu Głównego 
TPPR pos. Juszkiewicz odczytuje

Przyznanie 
Międzynarodowych 
nagród Stalinowskich

MOSKWA (PAP). W dniach 18—20 grud 
nia br. odbyto się w Moskwie pod prze­
wodnictwem członka akademii D. Skobiel 
cyna posiedzenie Komitetu Międzynaro­
dowych Nagród Stalinowskich ,,Za utrwa 
lenie pokoju między narodami1*.

W posiedzeniach Komitetu Międzynaro 
dowych Nagród Stalinowskich wzięli 
udział oprócz przewodniczącego Skobiel- 
cyna: wiceprzewodniczący pisarzy Louis 
Aragon (Francja), i członkowie Komitetu 
profesor uniwersytetu londyńskiego John 
Bernal (Anglia), poeta Pablo Neruda 
(Chile), profesor uniwersytetu łódzkiego 

ciąg dalszy na str. 2

Wyrok w procesie
zdrajców narodu polskiego

WARSZAWA (PAP) 21 bm Sąd 
Wojewódzki dla m. st. Warszawy 
ogłosił wyrok w procesie przeciwko 
zdrajcom narodu polskiego, kierow­
nikom utworzonej przez delegaturę 
tew. rządu londyńskiego, zbrodniczej 
organizacji pn. ..Ekspozytura Urzę­
du Śledczego" (EUS) — kryptonim 
„Start", która współpracując z ge­
stapo mordowała niepodległościo­
wych działaczy lewicowych.

Sąd skazał oskarżonych — Witol­
da Pajora, Zygmunta Ojrzyńskiego 
i Stanisława NdenałtoWskiego na ka 
rę śmierci zaś Andrzeja Czystow- 
slkiego na karę 15 lat więzienia. — 
Oskarżonemu Czystowskiemu sąd za 
liczył na poczet wymierzonej kary 
okres aresztu w śledztwie.
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Numer świąteczny I. K. P. 
ukaże się w poniedziałek 
rano.
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tekst listu do Józefa Stalina, który 
zebrani przyjmują przez aklamację. 
Wstając z miejsc wszyscy zgroma­
dzeni urządzają wielką owację na 
cześć genialnego teoretyka i prakty­
ka rewolucji socjalistycznej, Wodza 
postępowej ludzkości, Chorążego O- 
bozu Pokoju — Józefa Stalina.

(List podajemy oddzielnie).
Orkiestra gra „Międzynarodówkę" 
W części koncertowej akademii 

wystąpiły czołowe zespoły artystycz 
ne z bogatym programem, poświę­
conym Józefowi Stalinowi i walce 
mes pracujących o nowy lepszy 
świat, •

Wielki syn ludu polskiego
W 55 rocznicę urodzin Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO

W dniu 22 grudnia br. Marszalek Pol­
ski Konstanty Rokossowski, minister o- 
brony narodowej w Rządzie Rzeczypospo 
litej, obchodzi 55 rocznicę urodzin. Dro­
ga życia tego wielkiego syna polskiej kia 
sy robotniczej 1 narodu polskiego zwią 
zana jest nierozerwalnie z walką polskich 
1 rosyjskich mas ludowych o narodowe 
i społeczne wyzwolenie. Prowadzi ona 
przez warszawskie place manifestacji ro 
botniczych, przez pola walki rosyjskiego 
proletariatu w dniach wielkiego paździer 
ntka, przez bitewne szlaki zwycięskich 
zmagań z hitlerowskim faszyzmem w o- 
kresie 2 wojny światowej.

Znali i kochali tego syna warszawskie­
go kolejarza 1 robotnika warszawskiego 
jego towarzysze pracy i walki z tego 
okresu, kiedy szedł ulicami Warszawy 
w pochodach robotniczych. Znali go I 
kochali żołnierze niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, gdy dowodził nimi w la­
tach II wojny światowej, znali go 1 ko­
chali żołnierze I i II armii WP., którymi 
dowodzi! w historycznych dniach oswo­
bodzenia polskiej ziemi spod faszystow­
skiej przemocy. Dziś znają go i kochają 
żołnierze Ludowego Wojska Polskiego, 
zna go i ceni cały naród Polski.

Konstanty Rokossowski, zetknął się 
bezpośrednio z wyzyskiem 1 krzywdą 
społeczną. Pracując przy budowie „trze­
ciego mostu" — późniejszego mostu Po­
niatowskiego poznał po raz pierwszy, 
co znaczy walka klasowa proletariatu, 
co znaczy carsko — kapitalistyczny ucisk 
a za obronę czerwonego sztandaru pod­
czas manifestacji robotniczej spędził dwa 
miesiące w areszcie na „Pawiaku".

W latach wojny światowej, powołany 
zostaje Jak dziesiątki tysięcy innych po­
laków, do carskiego wojska, następnie 
opuszcza ziemię ojczystą, na którą miał 
powrócić po z górą trzydziestu latach, 
jako otoczony chwałą dowódca, jako je­
den z jej wyzwolicieli. Gdy wybucha 
wielka socjalistyczna rewolucja paździer­
nikowa, Konstanty Rokossowski, od 
pierwszej chwili należy do jej oddanych 
żołnierzy. Walczy na wszystkich fron­
tach walki z kontrrewolucją, dowodząc 
pod koniec wojny domowej pułkiem ka­
walerii Armii Czerwonej.

Po zwycięstwie rewolucji staje do bu­
downictwa Armii Czerwonej, a jednocześ 
nie studiuje w akademii sztabu general­
nego. Gdy w roku 1941 faszyzm hitlerow 
ski napad! na Związek Radziecki Kon­
stanty Rokossowski Jest już general-ma- 
jorem 1 dowodzi korpusem czołgów.

Lata II wojny światowej, na zawsze 
związały z nazwiskiem marszałka Rokos­
sowskiego nazwy pól wielkich 1 zwycię­
skich bitew.

W roku 1941 w okresie bitwy pod Mo­
skwą dowodził on 16 armią radziecką, 
broniącą północnego odcinka frontu na 
tzw. „kierunku wolokołamsklm". W prze 
łomowym roku 1942 Konstanty Ro-

Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowki 
odznaczony orderem 
„Budowniczych Polski Ludowej*1

WARSZAWA (PAP). Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej nadał Ministrowi O- 
brony Narodowej, Marszałkowi Polski 
Konstantemu Rokossowskiemu najwyższe 
odznaczenie państwowe — Order „Budów 
niczych Polski Ludowej".

Odznaczenie zostało nadane w związku 
z 55 rocznicą urodzin Marszalka K. Ro­
kossowskiego za wybitne zasługi w wal­
ce o wyzwolenie Polski Ludowej 1 w 
pracy nad umocnieniem sił Wojska Pol­
skiego.

kossowski Jest Jednym z głównych wy­
konawców genialnego stalinowskiego pla 
nu rozgromienia wroga pod Stalingradem.

Po zwycięstwie staiingradzkim, miano­
wany dowódcą frontu centralnego pow­
strzymuje hitlerowską ofensywę pod Kur 
sklem, która przeradza się w wyniku na 
tarcia radzieckiego w straszliwą klęskę 
napastników. Jako dowódca I frontu bia­
łoruskiego przeprowadza zwycięsko wiel­
ki plan strategiczny oczyszczenia Biało­
rusi od hitlerowskich najeźdźców, a do­
wodzone przez niego armie, w skład któ 
rych wchodzi I armia WP, przekraczają 
Bug i rozpoczynają wyzwalanie ziem poi 
sklch spod okupacji hitlerowskiej. Gdy

zmęczone olbrzymim, zwycięskim sko­
kiem wojska doszły do linii Wisły, cho­
ciaż I front białoruski nie mógł Już kon 
tynuować ofensywy z dotychczasowym 
rozmachem, Marszałek Rokossowski na­
kazał swym Jednostkom podjąć próby 
sforsowania rzeki w samej Warszawie, 
aby przyjść z pomocą stolicy, która wy­
dana została przez obóz zdrady narodo­
wej na lup hitlerowskim barbarzyńcom.

W ostatnim etapie wojny, Marszałek 
Rokossowski dowodzi wojskami II frontu 
białoruskiego, które po rozbiciu hitlerow 
skich armii w Prusach Wschodnich, o- 
swobodzeniu Torunia, Gdyni i Gdańska, 
brały udział w ostatecznym rozgromieniu 
hitlerowskiego imperializmu, wyswaba- 
dzając Pomorze zachodnie I osłaniając od 
północy natarcie na Berlin.

Marszałek Konstanty Rokossowski — 
przez cale swe życie był niezłomnym żoł 
nierzem wolności ludu, żołnierzem wol­
ności Polski. Walcząc pod sztandarem Paź 
dzielnika na dalekim Uralu, stwarzał za­
razem realne gwarancje niepodległości 
Polski. Budując silę Armii Czerwonej 
pracował zarazem dla wolności mas lu­
dowych całego świata, tej wolności, któ­
rej kraj zwycięskiego socjalizmu jest naj 
lepszym, najwierniejszym obrońcą 1 rzecz 
nikłem. Wiodąc do zwycięskich bitew

Twoje Imię naidinieniem 
dla pokojowej pracy narodu polskiego 

List uczestników Centralnej Akademii
DO GENERALISSIMUSA STALINA

Przedstawiciele społeczeństwa polskie­
go, zebrani w Warszawie na uroczystości 
poświęconej 72 rocznicy Twoich urodzin, 
ślą Cl — wielki nasz Nauczycielu i Przy­
jacielu, najgorętsze życzenia długich lat 
życia 1 pracy dla dobra całej ludzkości.

Pozdrawiamy Cię, niezłomny Wodzu 
Światowego Obozu Pokoju 1 wolności 
narodów, obozu, którego zorganizowana 
1 wciąż rosnąca potęga zdolna jest po­
krzyżować awanturnicze plany amery-

wojska radzieckie przeciwko hitlerow­
skiemu faszyzmowi walczył zarazem o 
wolność Polski. Przez cale swoje życie 
walczył za „wolność naszą 1 waszą" tak, 
jak to czynili Kościuszko i Bem, Dą­
browski i Wróblewski. Konstanty Ro­
kossowski — znakomity dowódca wyrosi 
do swego dzisiejszego znaczenia nie tyl­
ko pizez swe talenty strategiczne. Zasad 
niczym! jego cechami, które w olbrzy­
mim stopniu wpłynęły na zaszczytne 
wywiązanie się z zadań, które przed nim 
sunęły jest jego stała troska o podwład­
nych, o żołnierzy powierzonych mu 
armii, ścisła i głęboka łączność z dowo­
dzoną przezeń masą żołnierską. Jego pro 
stota i skromność ujmują Jego podwład 
nych, zdobywają mu serca prostych lu­
dzi, którzy znajdują się pod jego do­
wództwem.

Marszałek Konstanty Rokossowski su­
nął na czele Ludowego Wojska Polskie­
go, aby nie tylko przekazać mu całą 
swoją bogatą wiedzą wojskową i olbrzy 
mie doświadczenie, nabyte przez lata 
służby w Armii Czerwonej, ale Ukże aby 
przepoić go swą głęboką miłością dc oj­
czystego kraju, swym bezgranicznym od 
daniem sprawie ludu i socjalizmu. Pod 
dowództwem Konstantego Rokossowskie­
go Ludowe Wojsko Polskie sUle dosko­
nali swe wyszkolenie bojowe i podnosi 
poziom wyrobienia politycznego. Każdy 
dzień służby wojskowej podnosi spraw­
ność naszego żołnierza a wojsko będąc 
szkolą patriotyzmu 1 internacjona­
lizmu, wpaja w niego tę głęboką praw 
dę, iż miłość własnego kraju wiąże się 
nierozłącznie z poczuciem solidarności ze 
wszystkimi walczącymi o swą wolność 
ludami na świecie.

Ludowe Wojsko Polskie czerpie swe 
siły z nierozlączonego związku z masami 
pracującymi, z którymi jest powiązane 
tysiącznymi więzami. Z mas pracujących 
wyszli nie tylko jego żołnierze 1 ofice­
rowie, ale wyszedł Ukże ich dowódca 
Marszalek KonsUnty Rokossowski. Zród- 
dłem siły Ludowego Wojska Polskiego 
jest scementowany wspólnie przelaną 
krwią na polach zwycięskich bitew z 
faszyzmem braterski sojusz z niezwycię­
żoną Armią Radziecką, armią kraju so­
cjalizmu, z której wyszedł Marszalek 
Konstanty Rokossowski. Ludowe Wojsko 
Polskie, podnosząc stale swój poziom po 
lityczny i swą sprawność bojową, wiernie 
stoi na straży granic i niepodległości lu­
dowej ojczyzny, ochranając ją przed 
knowaniami amerykańskich imperiali­
stów i ich neohitlerowskich wspólników. 
Ludowe Wojsko Polskie stoi niezłomnie 
u boku Armii Radzieckej na straży po­
koju światowego, broniąc go przed zbrod 
niczymi zakusami podżegaczy wojennych. 
W dniu 55 rocznicy urodzin całe społe­
czeństwo polskie składa Marszałkowi 
KonsUntemu Rokossowskiemu najlepsze 
życzenia długich lat pracy dla dobra oj­
czyzny i ludu polskiego.

kańsko — hitlerowskich imperialistów } 
zbrodniarzy wojennych.

Twoje słowa i Twoje dzieło są źródłem 
niegasnącej nadziei i pewności prostych 
ludzi na całym świecie, że zwycięstwo w 
walce o udaremnienie nowej agresji, 
imperialistycznej będzie po stronie po­
koju, wolności i postępu.

Pozdrawiamy Ciebie, Wodza klasy ro­
botniczej, który poprowadził narody 
Związku Radzieckiego. szlakiem Lenina 
przez burze dziejowe 1 bohaterskie zma­
gania do triumfu socjalizmu, do epoki 
gigantycznego budownictwa komunizmu, 
zapowiadającego szczęśliwą przyszłość 
wszystkim narodom.

Droga przebyta przez narody ZSRR 
pod Twoim przewodem jest dla nas 
skarbnicą bezcennych doświadczeń 1 
nauk w wielkim i trudnym wysiłku na­
szego narodu, wznoszącego gmach Polski 
Socjalistycznej.

Pozdrawiamy Cię, niezłomny Przyja­
cielu narodu polskiego, któremu zawdzię 
czarny wyzwolenie spod jarzma straszli­
wej niewoli faszystowskiej 1 pomoc oj­
cowską w ciężkich latach dźwigania się 
z ruin wojennych i dziś, w okresie wiel­
kiej rozbudowy sił wytwórczych naszego 
kraju, gdy radzieckie maszyny, radziec­
kie surowce, radziecka technika stały się 
potężnym sojusznikiem w realizacji Pla­
nu 6-letniego. Dzięki Twojej i państwa 
radzieckiego wszechstronnej pomocy, po­
trafimy przezwyciężać najpoważniejsze 
trudności na drodze naszego budownic­
twa i zakładać fundamenty siły Polski, 
ugruntować pomyślny rozwój jej niepo­
dległego bytu.

Pozdrawiamy Cię nasz Wielki Nauczy­
cielu, który wzbogacasz nieustannie ge­
nialną naukę Marksa, Engelsa i Lenina 
gigantyczną pracą Twojej głębokiej da­
lekowzrocznej myśli, oświetlając drogi 
walki klasy robotnicze] 1 mas pracują­
cych — wszędzie, na całym świecie — 
i tam gdzie tworzą one nowy ląd i no­
we życie, 1 tam, gdzie toczy sję jeszcze 
ciężki bój z nieludzkim kapitalistycznym 
wyzyskiem i tfcisklem.

Twoje Imię stało się światowym sztan­
darem wszystkich bojowników walczą­
cych o wyzwolenie człowieka pracy, o 
wolność narodów, o prawdę i pokój.

Dziś, w 72 rocznicę Twych urodzin, za­
pewniamy Cię, że naród nasz nieustannie 
utwierdza , przyjaźń i sojusz z narodami 
Związku Radzieckiego, widząc w tym 
sojuszu najpewniejszą gwarancję naszej 
niepodległości 1 dalszego postępu budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce.

Zbrojni w naukę Lenina — Stalina bę­
dziemy wzmacniać państwo demokracji 
ludowej 1 bronić go przed knowaniami 
wszelkich wrogów i agentów imperiali­
stycznych.

Będziemy niestrudzenie pracować nad 
rozbudową naszej gospodarki narodowej, 
nad wzrostem oświaty i kultury, nad 
spotęgowaniem sił Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Natchnieni Twoim imieniem, będziemy 
w wytężonej, twórczej pokojowej pracy 
zwiększać nasz wkład do dzieła, o która 
walczy cały obóz pokoju i wolności na­
rodów, który pod Twoim przewodem 
zwycięży.

Chwała Wielkiemu Stalinowi — Chorą­
żemu światowego obozu pokoju, Przyja­
cielowi Polski, Wodzowi całej postępowej 
ludzkości.

Przemów'enie
wicemin. Wierbłowskiego

PARY2 (PAP) w Palais Chaillot 20 
grudnia w ramach debaty Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia nad kwestią agre­
sywnych aktów Stanów Zjednoczony-h 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Pol­
sce i innym krajom demokracji ludowej, 
szef delegacji polskiej wiceminister 
Wierbłowskl wygłosił przemówienie.
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Moralna i polityczna zwartość wokół Rządu Ludowego odpowiedzią na zbrodnie

Naród polski oczekuje surowego i sprawiedliwego wyroku
wydanego w interesie Polski i pokoju

Przemówienie Prokuratora w procesie kierowników zbrodniczej organizacji „Start"
WARSZAWA (PAP). W 5 dniu procesu kierowników zbrodniczej organizacji 

„Start", toczącym się przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy, zabrał 
głos oskarżyciel publiczny.
W dziejach imperialistycznej okupacji 

hitlerowskiej w Polsce, która stanowi 
najtragiczniejszy okres całej naszej 1000 
letniej historii, jest wiele momentów tak 
ponurych, że na ich wspomnienie dziś 
jeszcze wzdryga się serce każdego Pola­
ka — rozpoczyna prokurator. — Spośród 
tych ponurych, polską krwią gęsto zapi­
sanych kart, jedną z najpotworniejszych 
odsłonił obecny proces.

Podkreślając, że zeznania oskarżonych 
morderców budzą w każdym uczciwym 

człowieku uczucia zgrozy i wstrętu, pro­
kurator mówi dalej: Pajor, Nienałtow- 
ski, Ojrzyński i Czystowski nie mordo­
wali byle kogo. Oni swoje ofiary dobie­
rali starannie z wyrachowaniem. Mordo 
wali tych, którzy byli najbardziej po­
trzebni narodowi polskiemu, mordowali 
najlepszych synów narodu, którzy nie 
chciell ani „stać z bronią u nogi", ani 
iść na współpracę ze Spielkerami i inny­
mi oprawcami ojczyzny. Mordowali tych, 
którzy od pierwszej chwili podnieśli 
sztandar bezkompromisowej walki z oku 
pantem, którzy wzywali 1 mobilizowali do 
tej walki naród, którzy wskazywali na­
rodowi jedyną drogę prowadzącą do wy­
zwolenia od okupanta 1 od rządów ka­
tastrofy wrześniowej — drogę do Polski 
Ludowej.

Prokurator przypomina dalej, że oskar­
żeni, mówiąc o zadaniach PKB 1 KWP, 
do których zwerbowali Ich Lechowicz 
oraz o zadaniach organizacji „Start", któ 
rą założyli z polecenia Kontryma i Lecho­
wicza — wielokrotnie powtarzali, że były 
to organizacje utworzone do walki z le­
wicą — z Polską Partią Robotniczą.

metody gangsterów

A jak prowadzili tę walkę?
Uprawiali proceder gangsterski: mordo 

wali w sposób bandycki 1 podstępny lu­
dzi walczących z okupantem, bojowników 
o wyzwolenie narodowe i społeczne.

Te zbrodnie służyły wrogom narodu 
polskiego, te czyny były zdradą narodu 
polskiego.

Prokurator podkreśla, że jeszcze jed­
nym z faktów, który demaskuje osta­
tecznie charakter głęboko antynarodowej 
działalności oskarżonych był stosunek 
PKB i „Startu" do tych licznych AK-ow- 
ców, którzy oburzeni biernością, jaką o- 
kazywała delegatura w stosunku do oku­
panta, przechodzili do obozu czynnej walki 
o wyzwolenie.

Prokurator przypomina tu zeznania Pa 
jora, który oświadczył m. In.: „Chodzi­
ło o to, żeby terrorystycznie zapobiec 
przechodzeniu AK-owców, którzy wzmac 
niali szeregi AL-owskie. Tutaj Lechowicz 
wskazał na potrzebę likwidacji tych, któ 
rzy przechodzą z szeregów AK. „Chodzi­
ło o to, aby utrącić, osłabić czynną walkę 
przeciwko okupantowi"...

Wynika z tego jasno 1 niedwuznacznie 
— stwierdza prokurator, że celem dzia­
łalności oskarżonych i organizacji, któ­
re założyli na zlecenie Kontryma 1 Le­
chowicza, na zlecenie delegatury londyń­
skiej, było zwalczanie wyzwoleńczej wal­
ki narodu polskiego.

SŁUGUSI IMPERIALISTYCZNYCH 
t FASZYSTÓW

Ludzie ci służyli przed wojną klasom 
wyzyskiwaczy i ciemiężycieli ludu pol­
skiego, którzy bez skrupułów sprzeda­
wali polskie kopalnie i huty anglo-saskie 
mu 1 niemieckiemu kapitałowi, służyli 
rządowi, który świadomie obezwładniał 
Polskę wobec imperialistycznych Niemiec 
zapewniając pełną swobodę działania 
szpiegom hitlerowskim, nie podejmując 
żadnych kroków obronnych na naszych 
granicach zachodnich, na natomlist kon­
centrując cały ogień przeciw masowemu 
ruchowi antyhitlerowskiemu w kraju.

Prokurator podkreśla następnie, że Ar­
mia Radziecka zadawała druzgocące ciosy 
najeźdźcy hitlerowskiemu pod Stalingra­
dem 1 gdy narastał ruch oporu przeciw­
ko okupantowi, skupiony wokół PPR — 
znalazła się grupka ludzi, mianujących 
się Polakami, która z tego powodu 
wpadła w największe przerażenie.

Tą grupą był tzw. rząd londyński 1 je­
go delegatura w Polsce — stwierdza pro 
kurator. — Te same siły, które wołały 
raczej zgubić Polskę niż wyrzec się swo­
ich przywilejów klasowych, z przeraże­
niem myślały o tym, że zbliża się wyz­
wolenie Polski Perspektywa wyzwolenia 
kraju przez naród i Armię Radziecką 
była dla tych nędznych reakcyjnych 
grupek perspektywą osobistej katastrofy. 
Gdy naród płonie żądzą walki z okupan­
tem tzw. rząd emigracyjny koncentruje 
wszystkie swoje wysiłki, aby walkę tę 
zahamo-ać, sparaliżować lub zwekslo- 
wać n fałszywy tor.

LONDYN I WASZYNGTON 
OŚRODKAMI DYSPOZYCJI

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
dyrektywy były uzgodnione z imperia­

listycznymi kołami Londynu 1 Waszyng­
tonu.

Prokurator przypomina tu cytowany 
w czasie rozprawy dokument — sprawo­
zdanie z posiedzeń kierownictwa delega­
tury sporządzone przez jednego z uczest­
ników — agenta gestapo, dla jego władz 
przełożonych.

Powiedziano tu jasno i wyraźnie — 
mówi prokurator: Przyjaciele tzw. rządu 
londyńskiego, czyli reakcyjne koła Sta­
nów Zjednoczonych 1 Anglii, po prostu 
nakazywały podjąć ostrzejszą walkę z 
ruchem wyzwoleńczym prowadzonym 
przez PPR.

Czy słowa te nie są przyczynkiem do 
wyjaśnienia gry anglo-amerykańskiej do 
koła sprawy otwarcia II frontu przeciw 
Hitlerowi? Czy w świetle tych słów nie 
zarysowuje się jeszcze wspanialej ol­
brzymi rozstrzygający wkład ZSRR do 
sprawy wyzwolenia Polski i innych na­
rodów Europy? — zapytuje prokurator, 
powołując się następnie na słowa Truma- 
na, wypowiedziane w 1941 r.: „Trzeba 
dążyć do tego, aby Niemcy 1 Związek 
Radziecki nawzajem się wyniszczały. 
Gdyby Hitler osłabł całkowicie, trzeba 
mu będzie przyjść z pomocą".

Tym dwom zdaniom, brzmiącym jak 
dwie dyrektywy, odpowiada z zadziwia­
jącą dokładnością polityka tzw. rządu 
londyńskiego. Z pierwszą dyrektywą po­
krywa się sławetne hasło „stania z bro­
nią u nogi". Drugiej dyrektywie odpowla 
da organizowanie czynnej pomocy okupan 
towi, podjęte przez delegaturę na wielką 
skalę w 1943 r., kiedy Niemcy hitlerow­
skie zaczęły się chwiać pod potężnymi 
uderzeniami Armii Radzieckiej, wspiera­
nej przez ciosy zadawane przez ruch 
wyzwoleńczy w krajach okupowanych.

Inspiracja ze strony imperializmu an­
glosaskiego jest tu wyraźna.

Wysoki Sądzie!
W toku przewodu sądowego usfalono, 

że oskarżeni Pajor, Ojrzyński, Nienał- 
towski i Czystowski stanowili kierow­
nictwo przestępczej organizacji pn. Ek­
spozytura Urzędu Śledczego, kryptonim 
„Start", założonej z rokazu delegatury z 
inspiracji imperializmu anglosaskiego i 
w bezpośrednim porozumieniu z okupan 
tern hitlerowskim.

Z zeznań oskarżonych oraz świadków 
wynika niezbicie, że „Start" został zało­
żony przez tzw. centralę śledczą PKB, 
na czele której stał Kontrym oraz przez 
tzw. ifrząd Śledczy PKB w Warszawie, 
na którego czele stał Lechowicz, dla ce­
lów walki wszystkimi środkami z ru­
chem wyzwoleńczym narodu polskiego.

ELEMENTY „DWÓJKARZY"
„Start", podobnie jak całe PKB, rekru 

tował się z elementów dwójkarskich 1 de 
fensywiackich, obejmował ludzi wszyst­
kich ugrupowań faszystowskich 1 reak­
cyjnych od NSZ do WRN.

„Start" organizuje i wykonuje w skali 
masowej mordy skrytobójcze na najbar­
dziej bojowych patriotach walczących z 
okupantem. „Start" sporządza listy pa­
triotów walczących i przekazuje je do 
gestapo dla egzekucji i dla kaźnl w hi­
tlerowskich obozach zagłady. „Start" 
uruchamia wyrafinowany system dywer­

Agresorzy USA zdemaskowani
Delegacja radziecka domaga się potępienia przez Zgrom. Ogólne 
dywersyjnej ustawy o tzw. „wzajemnym zapewnieniu bezpieczeństwa”

zbrojnych, popierających organizację pak 
tu północno - atlantyckiego, bądź też

Nagrody Stalinowskie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Jan Dembowski (Polska), członek akade­
mii Michał Sadoveanu (Rumunia) oraz 
pisanze radzieccy A. Fadiejew i I. Eren­
burg.

Komitet rozpatrzył wnioski, jakie wpły 
nęły w sprawie przyznania międzynaro- 
owych nagród stalinowskich za rok bie­
żący i powziął odpowiednie decyzje.

Komitet ogłosił następujący komunikat:
— Za wybitne zasługi w walce o utrzy 

manie i utrwalenie pokoju postanowiono 
przyznać Międzynarodowe Nagrody Sta­
linowskie „Za utrwalenie pokoju między 
narodami" następującym przedstawicie­
lom demokratycznych sił różnych kra­
jów świata:

1) Prezesowi Chińskiej Akademii Nauk 
Kuo-Mo-Zo.

2) deputowanemu do parlamentu wło­
skiego Pietro Nenni,

3) deputowanemu do parlamentu japoń 
skiego prof. Ikuo Ojama,

4) angielskiej działaczce społecznej Mo 
nice Felton,

5) pisarce niemieckiej Annie Seghers,
6) pisarzowi brazylijskiemu Jorge 

Amado.

dla Innych celów. Ustawa ta, jak wynika 
z jej tekstu, przewiduje utworzenie zbrój 
nych oddziałów spośród zdrajców Ojczy­
zny i zbrodniarzy wojennych, którzy 
zbiegli ze swych krajów i ukrywają się 
na terytorium USA i szeregu innych 
państw, przewiduje finansowanie wspom 
nianych oddziałów zbrojnych 1 dobranych 
osób w celu dokonywania przez nie róż­
nych zbrodniczych aktów.

Ustawy tej nie można traktować ina­
czej niż jako akt agresywny, zmierzający 
do dalszego skomplikowania stosunków 
między Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim 1 do zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej.

Ustawa z 10 października o wyasygno­
waniu 100 milionów dolarów na wywro­
tową i dywersyjną działalność przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu Jest dowodem 
brutalnego pogwałcenia przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych zobowiązań przyję­
tych na podstawie porozumienia z roku 
1933, oraz kontynuowania polityki dalsze­
go pogarszania stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i dalszego zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej.

Z tych właśnie powodów rząd radziec­
ki uznał za konieczne prosić Zgromadze­
nie Ogólne o zajęcie się tą sprawą. Rząd 
ladziecki nalega, aby uchwalona w USA 
10 października br. ustawa o tzw. „wza-

(Ciąg dalszy na str> 4)

PARYZ (PAP). Na posiedzeniu Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego roz­
poczęła się dyskusja nad sprawą agre­
sywnych działań i ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy in­
nych krajów, co znalazło wyraz w wy­
asygnowaniu 100 milionów dolarów na fi­
nansowanie werbunku pewnych osób 
i organizowanie uzbrojonych grup w 
Związku Radzieckim, Polsce, Czechosło­
wacji,-na Węgrzech, w Rumunii, Bułgar- 
rii, Albanii »
PRZEMÓWIENIE MIN. WYSZYŃSKIEGO

Jako pierwszy przemawiał szef dele­
gacji radzieckiej Minister Wyszyński, 
który, przypominając, że Zgromadzenie 
Ogólne poleciło przed kilku dniami Ko­
misji Politycznej rozpatrzyć tę sprawę, 
zgłoszoną przez Związek Radziecki jako 
ważną 1 pilną, oświadczył m in.:

Chodzi o ustawę w sprawie tzw. wza­
jemnego zapewnienia bezpieczeństwa, pod 
pisaną przez prezydenta USA p. Trumana 
10 października br., o ustawę, która prze 
widuje wyasygnowanie 100 milionów do­
larów na finansowanie, jak głosi ustawa, 
wszelkich specjalnie dobranych osób, za­
mieszkałych w Związku Radzieckim, w 
Polsce, w Czechosłowacji, na Węgrzech, 
w Rumunii, Bułgarii i Albanii, lub osób, 
które zbiegły z tych krajów, bądź to dla 
skupienia ich — są to ściśle słowa ustawy 
z 10 października — w oddziałach sił

syjnego oszczerstwa przeciw organiza­
cjom walki wyzwoleńczej, Polskiej Partii 
Robotniczej, Gwardii 1 Armii Ludowej. 
„Start" wraz z Urzędem Śledczym PKB, 
którego jest częścią składową, stosuje 
perfidne metody przenikania do organi­
zacji wyzwoleńczych w celach długofa­
lowej dywersji.

Oskarżeni oraz świadkowie zeznali, że 
komórki likwidacyjne „Startu" dokonały 
dziesiątków skrytobójczych mordów w 
Warszawie i na peryferiach.

Równolegle z tym oskażenl prowadzili 
kartotekę bojowników walki o wyzwole­
nie, na podstawie wzorów nadesłanych 
z Londynu.

Na podstawie tej kartoteki oskarżeni 
sporządzali listy ludzi uczestniczących w 
czynnej walce z okupantem 1 przekazy­
wali je do gestapo bądź za pośrednic­
twem Urzędu Śledczego i komórek wy­
wiadowczych delegatury, bądź bezpośred­
nio na ręce hauptsturmfuehrera Spielke- 
ra, jednego z głównych kierowników ge­
stapo.

Słyszeliśmy tu wstrząsające zeznania 
rodzin aresztowanych. Każde nazwisko, 
umieszczone przez „Start" na tych li­
stach, to była tragedia rodziny polskiej, 
to były tortury, śmierć partioty, to był 
cios wymierzony w naród.

Drugą metodą stosowaną przez organi­
zację delegatury PKB „Start" w walce 
z ruchem wyzwoleńczym narodu było 
plugawe oczernianie i szkalowanie Pol­
skiej Partii Robotniczej 1 Armii Ludo­
wej.

Wszelkimi środkami usiłowano rzucić 
cień na świetlane postacie bohaterów 
walczących z okupantem. Była to stara, 
wypróbowana dwójkarska metoda, któ­
rą udoskonalali w czasie okupacji Lecho­
wicz i oskarżeni: Pajor, Ojrzyński, Nie- 
nałtowskl 1 Czystowski, walcząc, w tej 
dziedzinie o pierwszeństwo z innymi or­
ganizacjami delegatury.

Jakże znamienny jest ten lęk morder­
ców przed pokazaniem się społeczeństwu 
z otwartą przyłbicą, tą drobiazgową, peł­
ną strachu troską o to, żeby zbrodnie 
swoje przed narodem obłudnie przesło­
nić.

Prokurator omawia z kolei perfidne me 
tody dwójkarzy polegające na przenika­
niu ich w szeregi ruchu narodowo — 
wyzwoleńczego dla celów dywersji 1 pro­
wokacji.

Do czego dążyli ci ludzie poprzez wszy 
stkie zbrodnie i bezeceństwa, poprzez zdra 
dę, mord 1 prowokacje?

ZBRODNIARZE USIŁOWALI 
SPARALIŻOWAĆ WALKĘ NARODU 

POLSKIEGO Z HITLERYZMEM
Przewód sądowy odpowiedział na te 

pytania — stwierdza prokurator. Oskar­
żeni usiłując sparaliżować walkę narodu 
polskiego przeciwko hitleryzmowi, przy­
gotowywali się zarazem do walki prze­
ciwko narodowi polskiemu, przeciwko 
masom ludowym po klęsce hitleryzmu.

Hitlerowskie obozy śmierci — podkreś­
la prokurator — miały być zachowane 
bez zmian, z całym ich morderczym ter­
rorem, żeby się nie wydostał z nich cało 
ani jeden działacz robotniczy, ani jeden 
rewolucyjny patriota. Ale „delegatura" 
londyńska nie poprzestawała na tym. 
Przewidywała ona zakładanie nowych o- 
bozów, przewidywała więcej obozów kon 

centracyjnych w Polsce, niż ich założył 
okupant hitlerowski.

Równocześnie pracownicy wywiadu ,,de 
iegatury" przechodzili specjalne szkolenie 
w rozpędzaniu manifestacji robotniczych 
1 innych formach krwawego rozprawia­
nia się z ludem pracującym.

Zdrajcy z „delegatury" pragnęli wy­
korzystać klęskę wrześniową 1 wyniszcze­
nie narodu przez okupanta, aby na zaw­
sze zakuć naród w kajdany reżimu wzo­
rowanego na hitlerowskim, ażeby zmusić 
go do przyjęcia imperialistycznego 
jarzma.

Prokurator, stwierdzając, że przewód 
sądowy dał aż nadto wyraźny obraz właś 
clwej roll PKB i „Startu", mówi dalej: 
na ławie oskarżonych siedzą ludzie, któ­
rzy wydawali rozkazy bezpośrednim 
sprawcom mordów i przekazywali gesta­
po listy patriotów. Oskarżeni działali w 
myśl obcych 1 wrogich Polsce wskazań 
wywiadów anglosaskich 1 gestapo. Dzia­
łali oni na rozkaz swych bezpośrednich 
przełożonych — Kontryma i Lechowicza 
— ludzi mafii dwójkarsko-defensywiac- 
klej. Wina oskarżonych została w toku 
przewodu sądowego w całej pełni potwier 
dzona.

Oskarżyciel publiczny maluje następnie 
sylwetki oskarżonych.

KLASYFIKACJA CZYNÓW 
OSKARŻONYCH

W obszernych wywodach oskarżyciel 
publiczny poddał szczegółowej klasyfika­
cji prawnej przestępcze czyny poszczegól­
nych oskarżonych.

Prokurator wskazuje następnie, że o- 
skarżenl rysowali nam lata okupacji tak, 
jakby dominowała wówczas dywersyjna, 
zdradziecka robota Kontrymów, Lechowi 
czów i pomniejszych zdrajców narodu.

Jakże Inaczej przedstawiała się rzeczy­
wistość.

Kiedy spojrzymy wstecz na owe lata, 
oczom naszym przedstawi się wielki o- 
braz narodu, który — wbrew wszelkim 
prowokacjom i dywersjom — nigdy nie 
zaprzestał walki z okupantem. Oczom 
naszym ukaże się obraz partii wyrosłej z 
tego narodu, Polskiej Partii Robotniczej, 
przed którą tak drżeli sprawcy klęski 
wrześniowej, że przeciwko niej z bezpiecz 
nego Londynu mobilizowali wszystkie 
swoje siły w kraju — od endeckiego NSZ 
do prawicowo-pepesowskiej WRN, że 
przeciwko niej puścili w ruch cały swój 
wypróbowany arsenał środków od skry­
tobójczego rewolweru i oddawania w ręce 
gestapo — poprzez najbardziej plugawe 
oszczerstwa aż do zatrutej najbardziej 
prowokacji.

Prokurator przypomina bohaterskie po­
stacie bojowników PPR Obesztalskiego, 
Maliszewskiego, Fala 1 innych, zamordo­
wanych przez zbirów „Startu".

W tych ludzi mierzyli oskarżeni, mie­
rzyły wszystkie siły reakcyjne w Polsce 
— ciągnie prokurator. — Ludzi zabili, ale 
partii zabić nie potrafili.

Polska Partia Robotnicza potrafiła roz­
bić połączone siły reakcji polskiej i zwy 
cięsko rozprawić się z dywersyjnymi si­
łami wroga. Polska Partia Robotnicza za­
dała druzgocący cios odchyleniu prawi- 
cowo-nacjonalistycznemu, odchyleniu Go 
mułki 1 Spychalskiego, które było w

istocie próbą zamachu wroga na naszę 
Polskę Ludową, próbą przekształcenia 
Polski w kolonię amerykańsko-angielskle- 
go imperializmu na wzór nieszczęsnej 
Jugosławii.

Polska Partia Robotnicza, wspólnie 
z oczyszczoną od wrogich elementów PPS 
dokonały historycznego dzieła zjednocze­
nia polskiego ruchu robotniczego 1 dziś 
— Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
silna i zwarta jak nigdy, kroczy na czele 
szerokiego frontu narodowego walki o 
Plan 6-letni 1 o pokój. Polska Ludowa 
z każdym dniem piękniejsza i silniejsza, 
szanowana w świecie jak nigdy w prze­
szłości, stanowi poważną pozycję w wiel­
kim obozie pokoju, któremu przewodzi 
nasz potężny przyjaciel i sojusznik —• 
Związek Radziecki.

Taki jest bilans dziesięcioletniej bliScę 
działalności Polskiej Partii Robotniczej.

A jak wygląda bilans sil reakcyjnych^ 
których zbrodnicza działalność przesunęła 
się tu przed nami w zeznaniach oskarżo­
nych. Ci ludzie postawili się poza nawiał 
narodu. Z pogardą odwrócili się od nich 
również wszyscy uczciwi AK-owcy, zry­
wając ze swoimi dawnymi kierownikami, 
którzy latami oszukiwali ich 1 kryli przed 
nimi swoje oblicze zdrajców narodu. Wlę 
lu byłych AK-owców z całym entuzjazmem 
włączyło się do wielkiego narodowego 
dzieła — budownictwa Polski Ludowej. 
Sanatorzy, endecy i wuerenowcy, siedzą­
cy w Londynie i Waszyngtonie, stracił! 
wszelkie oparcie w narodzie.

Widzimy dziś tych wyrzutków 1 zdraj­
ców wśród podżegaczy wojennych, łakną 
cych nowej rzezi.

Prokuratr podkreśla, że ci zdrajcy na­
rodu spiskują znowu z wczorajszymi o- 
prawcami Polski — niemieckimi impe­
rialistami 1 rewizjonistami, popierając 
ich zbrojenia i obiecując im pomoc w 
wydarciu Polsce jej Ziem Zachodnich.

Gotowi są na każdą podłość 1 na każdą 
zdradę — marząc o nowej klęsce Polski, 
licząc na to, że kiedyś władca imperia­
listyczny powierzy im — doświadczonym 
dwójkarzom — władzę policyjną nad na­
rodem 1 straż nad przywróconymi w Pol­
sce obozami koncentracyjnymi.

Z jednego 1 tego samego ośroka wy­
szedł rozkaz strzelania do PPR-owców 
w czasie okupacji i rozkaz strzelania do 
działaczy Państwa Ludowego po wyzwo­
leniu. Z jednego i tego samego ośrodka 
wyszły kule wymierzone w AK-owców, 
którzy wbrew swemu kierownictwu włą­
czali się w nurt czynnej walki o Polskę 
— 1 kula, która przeszyła serce nieodża­
łowanej pamięci Stefana Martykl, byłego 
AK-owca, który cały swój talent i zapał 
oddał sprawie Polski Ludowej. Z tego 
samego zatrutego źródła płynęły pod oku 
pacją najpodlejsze oszczerstwa rzucane 
na PPR-owców, na świetlanych patriotów 
i żołnierzy narodu polskiego — i płyną 
dziś pomyje oszczerstw kanałami wrogich 
szczekaczek radiowych i szeptanej plotki.

Na żołdzie amerykańskiego Imperiali­
zmu emigracyjna banda dwójkarzy 
i szpiegów stosuje te same metody walki 
z narodem, jekie stosowała we współpra­
cy z władzami hitlerowskimi w czasie 
okupacji.

Ale ich rojenia nigdy się nie ziszczą. 
Podstawą naszej siły jest bezprzykładna 
zwartość narodu, jego moralna 1 politycz­
na zwartość wokół Rządu Ludowego. 
Podstawą naszej siły jest nasz braterski 
sojusz ze Związkiem Radzięckim, nasza 
współpraca ze wszystkimi narodami w 
potężnym obozie pokoju.

Wysoki Sądzie — kończy prokurator —.' 
naród oczekuje wyroku, wydanego w in­
teresie Polski i Pokoju. Wyrok będzia 
nie tylko surową i sprawiedliwą karą, 
wymierzoną oskarżonym za ich liczna 
zbrodnie, ale będzie również groźnym 
ostrzeżeniem dla każdego, kto za juda­
szowe srebrniki amerykańskie ośmieliłby 
się podnieść rękę na Polskę ludu pra. 
cującego.

PRZEMÓWIENIA OBRONC0W

Przemawiający z kolei obrońcy w ob­
szernych wywodach starali się pomniej­
szyć ciężar odpowiedzialności oskarżonych 
wyszukując okoliczności łagodzące i po­
lemizując z prokuratorem odnośnie po­
szczególnych punktów kwalifikacji praw­
nej przestępstw popełnionych przez oskał 
żonych.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH
W ostatnim słowie osk. Pajor wyraził 

żal z powodu popełnionych przestępstw 
i prosił sąd o sprawiedliwy wyrok.

Osk. Ojrzyński potwierdził swe przy­
znanie się do winy 1 prosił sąd o właś­
ciwy wymiar kary.

Osk. Nienałtowski wyraził skruchę 
1 również prosił sąd o wymierzenie spra­
wiedliwej kary.

Osk. Czystowski prosił o wyrozumiał® 
wyrok.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 3 amŃr 330

GIUMItŃ DZIŚ- 
Zenona 
Honoraty

SOBOTA JUTRO: 
W ifctorU

WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po 
Sarna 44-44. Pogotowie PCK looo. Tak 
lówkl 3655 1 3962. Informacja PKP 1187. 
Zegarynka 06. Informacja pocztowa 02 
1 03. Zamiejscowe 60 Komenda MO 3516 
IKP 33-41, 33-42, 19-07.

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiijiimniiiii

'flfoiJDUW
'teyoCOSZC-ZM

Wielu kierowców 
samochodowych, 
często i licznie, od> 
wiedzają stację 
benzynową przy u« 
licy Marchlew 
skiego. Dlaczego ją 
odwiedzają, to wie 

1/ ; my wszyscy do> 
brze. Samochód aby 

mógł ruszać się, musi pić... benzynę 
— tam ją też otrzymuje w wystarcza’ 
jącej ilości. Ale za to nie otrzymuje 
— przy dojeżdzie do niej — w wy 
starczającej ilości miejsca. Skutek 
jest taki, że wjeżdża prawie każdy 
samochód na chodnik — bo wjazd 
jest za wąski — łamie płyty chodnń 
kowe i robi w nich kolami dziury. W 
czasie deszczu zaś tworzą się z tych 
dziur — jeziorka.

Ce’Pe’eN powinno więc dla dobra 
wszystkich poszerzyć wjazd no i na’ 
prawić uszkodzony chodnik, (ks)

I

Jfdna to za mało
Skład mleczarski 

przy ul. Orlej 60 
zaopatruje większą 
część ludności dziel 
nicy robotniczej 
Szwederowa w mle 
ko, chleb itp. arty 
kuły. Zaopatrywa’ 
nie ludności nie od 
bywa się jednak

szybko i sprawnie. Jedna ekspedient’ 
ka nie może w. godzinach rannych na 
dążyć z szybką i sprawna obsługą 
klientów. Mieszkańcy chcieliby zao* 
patrzyć się w te produkty przed uda’ 
niem się młodzieży szkolnej i pracow 
Kików do zajęć, tj. rano. Matki i żo> 
ny oczekują niekiedy na nabycie 
mleka i Chleba bardzo długo, a bied’
na ekspedientka wychodzi z „nerw",
by podołać pracy.

BZM pomóżcie! Dajcie pomoc eks> 
pedientce, niech się sama tam nie 
męczy. (Ka--es)

* NOWĄ szkolę oddano do użytku w 
Grudziądzu. Szkoła ta posiada II -klas, 
Bo których uczęszcza 421 dzieci.

♦
* TARTAK PAŃSTWOWY uruchomio­

no w Jabłonkach Starych k. Ostródy.
♦

* TORUŃ uchwałą MRN wkrótce 0- 
trzyma strukturę organizacyjną miasta 
Uczącego ponad 100.006 mieszkańców.

(b) Stolarnia, Nakło. Takiego układu 
Ibiorowego nie ma. Jeżeli Pan zobowiązał 
się umową świadczyć pracownikom wę-

PRRWKIKfi

gięl, to należy umowę taką rozwiązać, 
gdyż węgiel stanowi obecnie artykuł re­
glamentowany. Za należny zaległy wę­
giel należy dać ekwiwalent w gotówce.

(35)

Z plenum ZwigtŁu Nauczycielstwa Polskiego

Nagrody dla przodujących szkół i nauczycieli
województwa bydgoskiego

W dnńi 19 hm. odbyło się pierwsze posiedzenie Plenum Zarządu Okrę­
gowego Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego z udziałem działaczy oświato­
wych, przedstawicieli KU PZPR i zaproszonych gości. W zebraniu wzięli 
udział wszyscy przewodniczący i sekretarze oddziałów z terenu woj. byd 
goskiego.
Posiedzenie zagaił prezes Zarządu ' 

Głównego ZNP Józef Augustyn i wy 
głosił referat polityczno-probleniowy, 
oraz złożył sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności ZNP. Pierwsza 
część obrad poświęcona była saino- 
krytycznej ocenie dotychczasowej 
pracy Zarządu i wytycznym dalszej 
pracy. Nad sprawozdaniem wy wiązu 
la się obszerna dyskusja, w której dy 
skutanci poruszyli ni. in. rolę i zna­
czenie dotychczasowych doświadczeń, 
pogłębienie szkolenia ideologicznego, 
jak również znaczenie opieki nad 
młodym nauczycielem. Referat o roz 
szerzenia doświadczeń aktywu związ 
kowego przez Oddział bydgoski, wy 
głosił przewodniczące Oddziału 
Grodzkiego Edmund Ejt.ner, referat 
o doświadczeniach prac świetlico­
wych Oddziału bydgoskiego — ob. 
Maria Rolle sekretarka oddziału. Pod 
sumowania dyskusji dokonał delegat 
Zarządu Głównego.

Po południu odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród przodującym szko­
łom i nauczycielom naszego woje-' 
wództwa. Za osiągnięcia w akcji wiej I 
skiej w związku z realizowaniem phi ' 
nowych dostaw ziemiopłodów i 
świadczeń finansowych wsi, otrzyma i 
li bezpłatne skierowanie na wczasy :

Helena Nowakówna — Wiewiórczyn 
pow. Żnin, Janina Dzierżanowska — 
Grabowiec pow. Brodnica, Peresa 
Kielbarlow.ska — Piasloszyn pow. 
Tuchola, Józef Maron — Ślesin pow. 
Bydgoszcz, Alojzy Prouobis i Antoni 
Kujawski — Widmowo pow. Gru­
dziądz.

Z wyróżnionych szkól otrzymały 
nagrody: Szkoła Podstawowa nr 20 
w Bydgoszczy — 1000 zł. Szkoła O- 
gólńokształcąca TPD w Bydgoszczy 
— 1750 zł i Liceum Pedagogiczne w

Grudziądzu — 1750 zł.
Indywidualne nagrody pieniężne 

oraz miano przodujących nauczycieli 
otrzymali: Stanisław Siwicki, Brzo- 
stów pow. Wyrzysk. Edmund Kacza­
nowski. Kazimierz. Wrzoś, Miron Ma- 
tyjnsiek. Bronisław Nowicki, Włodzi 
mierz Mikulski, Jan Lewandowski. 
Zofia Geblowa z Bydgoszczy. Józef 
Radecka. Zofia Kijakówna, Ludomir 
Stankiewicz i -Myśli borski — Gru­
dziądz. Roman Stryjkowski — Wydrz 
no pow. Grudziądz Edmund Raiaj- 
czak — Grabów no pow. Wyrzysk, Jó 
zef Gorczyński — Radziejów, pow. 
Aleksandrów. Włodzimierz Kuchar- 

I czy.k z Szubina i Irena Kalenkiewicz 
i z Torunia, (t).

415.000 Lin bez naprawy głównej

Kolejarze bydgoscy
osiągają świetne wyniki w swej pracy

Maszyniści bydgoscy w oparciu o 
doświadczenia kolejarzy radzieckich, 
osiągają coraz lepsze wyniki w swej 
pracy.

M. in. zespól starszego maszynisty 
Jana Paszko w składzie: maszynista 
Stanisław Łojko i pomocnicy Wale­
rian Gaca i Ignacy Marciniak prze- 
przejechal na parowozie PM-2-52 
415.IXX) km bez naprawy głównej. Za

380 mieszkalnych
będzie wyremontowanych w r. 1952

W ramach Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej i kredytów Wydziału 
Gospodarki Komunalnej MRN w Bvd.' 
goszczy, w roku bieżącym wyremon* 
towano ogółem 236 budynków miesz<

Cenny podarek 
noworoczny
Spół<łz. Pracy ,,Gwiazda"
cffo dzieci

Spółdzielnia Pracy „Gwiazda” w 
Bydgoszczy ofiarowała 191 tuzinów 
ozdób choinkowych Zarządowi Miej' 
skiemu Ligi Kobiet, która rozprowa' 
dziła ten cenny podarunek nowo5 
roczny między wyróżniające się w 
pracy społecznej przedszkola i szko­
ły, współpracujące z Ligą Kobiet. Za 
tak cenny dar i podejście społeczne 
kierownictwa i załogi Spółdzielni 
Pracy „Gwiazda”, Zarząd Miejski Li' 
gi Kobiet, składa za naszym pośred' 
nictwem, w imieniu dzieci bydgos' 
kich serdeczne podziękowanie.

Na X sesji MRN
Wczoraj do późnych godzin wieczor­

nych obradowała na X sesji Miejska Ra­
da Narodowa. M. in. rozpatrywano stan 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego na 
terenie miasta oraz działalność Komisji 
Przeciwpożarowej, Komisji Oświaty i Kul 
tury przy MRN. Przyjęto także do wia­
domości sprawozdanie Wydz. Oświaty z 
działalności bibliotek oraz zatwierdzono 
■wniosek podziału miasta na dzielnice.
Uchwalony też został budżet dodatkowy 
na rok 1951. Ważniejsze zagadnienia z o- 
brad sesji omówimy w następnych nu­
merach naszego pisma.

Dziś prapremiera „Konkurentów"
w Teatrze Ziemi Pomorskiej

Dyrekcja Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej przygotowała dla mieszkań­
ców Bydgoszczy specjalny prezent świą­
teczny. Będzie nim dzisiejsza prapremie­
ra „Konkurentów'1, komedii A. Tokaje-

koracji spoczywa na barkach Antoniego 
Muszyńskiego, natomiast zespół technicz­
ny pod kierownictwem Jana Gajewskiego 
czuwać będzie nad szybkimi zmianami 
odsłon (jest ich aż 6).

kalnych. 70 proc, prac remontowych 
przeprowadzono w dzielnicach robot' 
niczych na Szwederowie, Jachcicach 
i Czyżkówku. Plan finansowy, i rze’ 
czowy akcji remontowej wykonano 
przed terminem już 10 bm. W roku 
bieżącym plan przewidywał wyremon 
towanie 197 budynków, jednak dzię=
ki oszczędnej gospodarce materiałami 
i funduszami wyremontowano o 39 
budynków więcej.

W roku 1952 plan remontów MRN 
w Bydgoszczy przewiduje wyremonto 
wanie większej liczby obiektów niż 
w roku 1951. Prace zabezpieczające 
obejmą 380 budynów mieszkalnych.

Kursy 
mechaników lotniczych 
organizuje Liga Lotnicza

Zarząd Okręgowy Ligi Lotniczej w 
Bydgoszczy przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na kursy mechaników 
lotniczych, oraz pomocników lotni' 
czych. Podania wraz z załącznikami 
można składać do 31 bm. Kursy odbę' 
dą się w Centrum Wyszkolenia i roz= 
poczną się 21 stycznia 1952 r. Okres 
nauki trwać będzie 3 miesiące. W
tym też okresie absolwenci otrzyma’" 
ją stypendium.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest 
ukończenie służby wojskowej, co 
najmniej 7 klas szkoły podstawowej 
oraz przygotowanie techniczne i 
wiek do 25 lat. Bliższych szczegółów 
udziela Zarząd Okręgowy Ligi Lotni' 
czej w Bydgoszczy.

POMORZE — POZNAN 
NA STOI.E PING-PONGOWYM

W niedzielę 23 bm. reprezentacja Po­
morza rozegra w Poznaniu międzyokrę- 
gowe spotkanie w tenisie stołowym z re-

oszczędzili przytem 600 ton węgla, 
oraz spalili 80 proc, miału.

Zespół maszynisty Jana Wieczorka 
przejechał na parowozie PM-2-32 
ponad 2<X).(XX) km bez płukania kotła 
i naprawy i zaoszczędził 722 tony 
węgla.
Również i drużyna maszynisty Woj­

ciecha Czapczyka osiągnęła na paro 
wozie przebieg międzyremontowy 
2(X).(XX) km oraz zaoszczędziła w tym 
czasie ponad 500 ton węgla.

Są to wielkie sukcesy naszych byd 
goskich kolejarzy. Należy również do 
dać, że w długookresowym zobowiąza 
niowym współzawodnictwie pracy w 
Parowozowni Głównej w Bydgoszczy 
bierze udział 70 drużyn.

MHD SlkoH
pracowni! ów sklepowych

MIII) w Bydgoszczy powiększył 
w bież, roku ilość kursów dokształca 
jących.

Podczas, gdy w roku ubiegłym z 
różnego rodzaju kursów fachowych 
MHD skorzystało 6” osób, to w okre 
sie czterech kwartałów br. szkolenie 
przy warsztatowe przeszło już 113 pra 
równików MHD.

W wt nikli tego szkolenia 43 sprze 
dawców zostało kierownikami skle­
pów MIII).

Pilnością i sumiennością w nauce 
odznaczyli się robotnicy magazynów 
Ml ID Eugeniusz Paw lak i Mikołajew 
ski Edmund, których awansowano na 
sprzedawców. Robotnica Teresa De- 
ręgowska została telefonistką. (Ma)

Uwaga, 
emeryci kolejowi

Jak się dowiadujemy z ZZK Za­
rząd Emerytów w Bydgoszczy, w 
bież, miesiącu wpłynęła od emery- 
4ów i wdów po kolejarzach minimal­
na ilość zgłoszeń na bony mięsno-tłu- 
szczowc na styczeń. Dopóki jednak 
nie będzie zapełniona kompletna li­
sta zgłoszeń ZZK nic może zapotrze­
bować bonów, a termin odbioru upły 
wa z dniem 24 bm. Należy więc jak 
najszybciej załatwić związane z ty m 
formalności. Jeśli lista zbiorowa zo­
stanie uzupełniona w dniu 22 bin to 
wydawanie bonów odbędzie się do 
do 24 bm., przy czym dodat­
kowy odbiór bonów nastąpi po pierw 
szym stycznia 1952 r. Zgłoszenia na 
bony należy kierować do świetlicy 
emerytów przy ul. Wileńskiej 11 dziś 
i jutro 23 !>m. od godz. 10 — 19.

Gdzie kupujemy 
choinki

Przodujące 
Lola sportowe 
ZS „Stal“

Koła sportowe ZS „Stal” okręgu 
bydgoskiego, z dnia na dzień podno' 
szą swój poziom kultury fizycznej. 
Na plenum Rady Okręgowej ZS 
„Stal” wytypowano 5 kół sporto’ 
wych, wyróżniających się w naj' 
sprawniejszym przeprowadzeniu zdo' 
bywania odznaki Sprawny do Pracy i 
Obrony (SPO).

Pierwsze miejsce zajęło koło spor' 
towe przy Fabryce Wodomierzy w 
Toruniu, które zdobyło odznaki SPO 
w 585 proc. Na zaplanowanych 20 
zdobyto 117. Drugie miejsce zajęło 
koło przy PZWME w Bydgoszczy u« 
zyskując 456 proc. Na trzecim miej' 
scu koło przy PZBM — 396 proc, o* 
raz koło przy Zjedn. Zakł. Rowero’ 
wych 284 proc, i koło przy Fabryce 
Sygnałów Kolejowych 268 proc.

Ogółem do 1 bm. sportowcy ZS 
„Stal” uzyskali 956 odznak SPO, wy» 
konując tym samym plan na rok 
bieżący w 191,2 proc, (bis)

Placówki handlu uspołecznionego — 
MHD i PSS sprzedają choinki na terenie 
miasta Bydgoszczy w następujących 
punktach: ul. Królowej Jadwigi 14, No­
wy Rynek 5, ul. Poznańska 15, Osiedle 
Leśne, ul. Chodkiewicza 12, ul. Kujaw­
ska 5, ul. Księdza Skorupki 33, ul. Gen. 
Stalina 56, ul. Nakielska 61.

Ceny detaliczne choinek wynoszą: do 
1 m — 5 zł, od 1 do 2 m — I zł, od 3 
do 3,5 m — 12 zł, od 5 do 10 m — 27 zł. 
Wszystkie punkty czynne są w godzi­
nach 8—19.

Kominiarze
w spółdzielniach
TI 7 trzech zorganizowanych pod koniec 
W lata w woj. bydgoskim Rzemieślnl

czych Spółdzielniach Pracy Kominiarzy 
czynna Jest na razie tylko jedna. Jest to
RSP Kominiarzy w Toruniu, która swe
biura urządziła w tamtejszym Domu Rze 
mieślnika. Działalność zaczęła wprawdzie
dopiero 1 bm., ale już ten wstępny o- 
kres działalności daje prognozę, że spół­
dzielnia wkrótce rozwinie się do tego 
stopnia, iż obejmie swymi punktami u- 
sługowymi sąsiadujące okręgi z innych 
powiatów, m. In. także miasto Bydgoszcz. 
Łącznie z dwiema dalszymi spółdzielnia­
mi (Włocławek i Grudziądz), które nie­
bawem ruszą, czynnych będzie 30 punk­
tów usługowych.

ODPOWIADAĆ BĘDĄ KIEROWNICY

W związku z naszą notatką „Podsłu­
chane” z nr 301 IKP przeprowadzono 
kontrolę w kinach, a młodociani, którzy 
przebywali na ostatnim seansie, zostali 

ukarani.

Kierownictwo spółdzielni toruńskiej, 
spoczywające w rękach mistrza Maty- 
kowsklego, będzie musiało energicznie 
przystąpić do urządzenia należycie wy­
posażonych lażni, dla pracowników.

KupuFemy ocet 
za zwrotem butelki

Ukazało się zarządzenie Ministra Han­
dlu Wewnętrznego, które uprawnia skle­
py do sprzedaży octu jedynie pod wa­
runkiem zwrotu przez konsumenta bu-

prezentacją Poznania. Barw Poznania 
bronić będą zawodnicy ligowej Stall. 
WKKF ustalił już skład reprezentacji 
Pomorza, która przedstawia się następu­
jąco: seniorzy — Knieć (Kolejarz Toruń), 
Ciemniewski (Gwardia Bydgoszcz), Edm. 
Klaus (Unia Kruszwica), junior Orankie- 
wicz (Unia Włocławek), seniorka Błasz­
czyk (Stal Grudziądz). W grze mieszanej, 
która odbędzie się poza konkursem, wy­
stąpią Błaszczyk oraz Piotrowski z Gru-

Aby ustrzec się na przyszłość od tego 
rodzaju wypadków Prezydium MRN o- 
strzegło kierowników kin, że w wypadku 
stwierdzenia nieprzestrzegania przez nich 
obowiązujących przepisów odnośnie za­
kazu wpuszczania małoletnich na ostat­
nie seanse — sami zostaną ukarani. (620)

telki próżnej. Ma to ogromne znaczenie 
w naszej gospodarce oszczędnościowej, 
gdyż w każdym niemal gospodarstwie 
domowym znajduje się dostateczna ilość 
próżnych butelek.

Przy zwrocie butelki po occie lub wód 
ce konsument nie ponosi straty, gdyż 
każdy sklep płaci za nie.

wa, w przekładzie dokonanym przez zna­
nych w całej Polsce satyryków Janusza 
Minkiewicza 1 Józefa Prutkowsklego. 
Oryginalną muzykę skomponował popu­
larny Grzegorz Kardaś, który w „Konku- 
rencie'1 objął równocześnie funkcję dy­
rygenta orkiestry. Autorem tekstów pio- 
aenek jest poeta Alfred Kowalkowski.

Nie możemy również zapomnieć o tań­
cach. Doświadczenie wieloletniego tan- 
ceiza włożył w ich układ Władysław Ci- 
ehorackl. Poza tym na dzisiejszej pra­
premierze Władysław Cichorackl przed- ’ 
stawi się w roli sprzedawcy sklepowego, | 
Łatwo sobie wyobrazić, co się będzie 
działo na scenie i widowni... Odpowie­
dzialne zadanie zaprojektowania barw1- , 
■ych kostiumów oraz przygotowania de-

To wielkie, barwne widowisko, wyma­
gające nielada wysiłku przy montażu 
i produkcji, wyreżyserował Jerzy Wal­
den. „Konkurenci", warto zaznaczyć, są 
benefisem reżyserskim na scenie bydgo­
skiej jej nowego kierownika artystycz­
nego.

W rolach wykonawców ujrzymy: H. 
Zuczkowskiego, W. Blichewicza, H. Ko- . 
nieczkę, L. Legut, J. Slekierzyńsklego, Cz. 
Siekierzyńską, 8. Wintera, H. Adamcza- 1 
ka, K. Korowlcz - Kałczankę, W. Kuciń­
ską, A. Koncewicz, R. Kajetanowlcza, 
W . Cichorackiego, L. Jaroszyńskiego, J. 
Kalitę, M. Wielicza, M. Szczęsną, L. Ćwik 
likównę. J. Gajdara 1 H. Olszewskiego.

Początek spektaklu punktualnie o g. 19.

dziądza.
Spotkanie rewanżowe odbędzie się dnia 

20 stycznia 1952 r. w Bydgoszczy lub To­
runiu.

POD KOSZEM I SIATKĄ 
W BYDGOSZCZY

Bydgoska Spójnia organizuje w nie­
dzielę ciekawe mecze w siatkówce żeń­
skiej, męskiej i koszykówce męskiej. 
Siatkarki zmierzą się z Kolejarzem Byd­
goszcz, siatkarze z silnym zespołem Sta­
li Bydgoszcz, koszykarze będą mieli za 
przeciwnika reprezentację szkół śred­
nich miasta Bydgoszczy.

Spotkania te odbędą się w sali przy ul. 
I Konarskiego. Początek o godzinie 10.

KINA

Pomorzanin: Poddany 
(15.30, 17.45 i 20).

Polonia: Skandal w Cło 
chemerle. (15.45, 17.45 1 20)

Orzeł: W dni pokoju 
(15 45, 17.45 i 20).

Wolność: Statek-pulap- 
ka (16, 18 I 20).

Gryf: Przygody Nesred- 
dina (15.30, 17.30, 19.30).

Bałtyk: Raczek się spóż 
nla. (15.30, 17.30 I 19.30).

Mir: Wielkie nadzieje 
(godz. 19).

Rozmaitości: Mail oby- 
walele. Artysta Piedotow 
(co godzinę od 16 do 19).

FOTOPLASTIKON

Benares w Indiach (g. 
9—21).

CO?

27

MiCby?
, DYŻUR APTEK 

Nr 13, Aleje 1 Maja
(tel. 23-14), Nr 102, Nowo­
dworska 22 (tel. 23-32), 
Nr 12, Grunwaldzka 37. 
(tel 34-31).

POGOTOWIE 
LEKARZY - DENTYSTÓW 

Lekarz - dentysta Anna 
Wojciechowska, AL 1 Ma­
ja 67 (w godz. 15—17).

WYSTAWY
Muzeum Im. L. Wyczół­

kowskiego: „Krajobraz
Pomorza" w fotografice 
Piotra Wiszniewskiego — 
(od godz. 9 do 16).

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota: Konkurenci 

(premiera o godz. 19).
Niedziela: Grzegorz Dan 

din (godz. 16), Konkuren- 
. ci (godz. 19).

RADIO
Sobota, 22 grudnia

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Novak — 
tańce morawskie, 16.45 
Wnuczka Szuszczowej — 
fragment powieści Grigo- 
riewskiej, 17.15 Piosenki w 
wyk. sekstetu Z. Jarugi, 
17.30 Bilans tegorocznych 
..Śród" — felieton J. Pie­
chockiego, 18.50 Rozmowa 
z korespondentami tereno 
wymi, 19.00 Siadem na­
szych interwencji. 19.05 
Audycja satyryczna.
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Obrady Komisji Politycznej 0(0
(Dokończenie ze str. 2)

Jemnym zapewnieniu bezpieczeństwa'', 
Przewidująca wyasygnowanie funduszów’ 
na prowadzenie działalności dywersyjnej 
przeciwko szeregowi państw, została po­
tępiona jako akt agresywny, jako Inge­
rencja w wewnętrzne sprawy Innych 
państw, co nie daje się pogodzić z zasa­
dami Karty NZ i z powszechnie uzna­
nymi normami prawa międzynarodowe­
go. Delegacja radziecka domaga się rów­
nież, aby Zgromadzenie Ogólne zaleciło 
rządowi USA podjęcie niezbędnych kro­
ków w celu uchylenia tej ustawy.

Zgodnie z powyższym delegacja radziec 
ka zgłasza swój projekt rezolucji, prosząc 
Komisję Polityczną o uważne 1 wnikliwe 
jego rozpatrzenie.

PROJEKT REZOLUCJI RADZIECKIEJ
Projekt rezolucji zgłoszonej przez de­

legację radziecką ma następujące brzmię^ 
nie:.

„Zgromadzenie Ogólne potępia przyjętą 
w Stanach Zjednoczonych „ustawę z 1951 
roku o wzajemnym zapewnieniu bezpie- 
czeństwa‘‘, przewidującą wyasygnowanie 
funduszów na prowadzenie działalności 
dywersyjnej przeciwko szeregowi państw, 
jako akt agresywny 1 ingerencję w we­
wnętrzne sprawy innych państw, co nie 
daje się pogodzić z zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych i z powszechnie 
uznanymi normami prawa międzynarodo­
wego.

Zgromadzenie Ogólne zaleca rządowi 
Stanów Zjednoczonych podjęcie niezbęd­
nych kroków w celu anulowania tej 
ustawy".

CYNICZNE OŚWIADCZENIE 
DELEGATA USA

S kolei zabrał głos przedstąwiclel USA 
Mansfield, jeden z autorów ustawy z dn. 
14 października 1951 r. Mansfield przyznał 
z całym cynizmem, że wspomniana usta­
wa wchodzi w ramy wytycznych polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych. Usi 
łował on przy tym wykazać, jakoby 
zbrodnicza ustawa była zgodna z ame­

rykańską deklaracją niepodległości.
Niewybredne i wyjałowione z wszel­

kich argumentów przemówienie Mans­
fielda wywołało niesmak nawet wśród 
dziennikarzy burżuazyjnych.

DRUGIE PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO

Obszerne i głęboko uzasadnione przemó 
Wlenie wygłosił szef delegacji radzieckiej 
Minister Wyszyński. Przeszło półtora­
godzinne przemówienie Wyszyńskiego wy 
słuchane zostało z głęboką uwagą przez 
członków komisji 1 licznie zebraną pu­
bliczność, która wypełniła całą salę.

Opierając się na bogatym materiale

faktycznym, Minister Wyszyński zdema­
skował przemówienie Mansfielda, jako 
próbę uchylenia się od odpowiedzi na te 
uzasadnione oskarżenia, które delegacja 
radziecka wysunęła przeciwko rządowi 
amerykańskiemu. Cytując dokumenty 
i wypowiedzi czołowych działaczy USA, 
Minister Wyszyński wykazał z całą mo­
cą, że uchwalenie tej ustawy jest bezpo­
średnim następstwem 1 konsekwencją 
agresywnej polityki rządu amerykań­
skiego.

Po przemówieniu Ministra Wyszyńskie 
go posiedzenie komisji zostało odroczone.

Sprzedaż ozdób choinkowych

Przemysł szklany zaopatrzył rynek m piękne ozdoby choinkowe, które 
cieszą się mielkim popytem wśród kupujących.

(Foto — CAF — Sadowski)

330Nr

Paliga mistrzem Polski 
w bagnecie

Tytuł Mistrza Polski w walce na bagne­
ty na turnieju we Wrocławiu zdobył po 
raz drugi Paliga (CWKS).
Tegoroczne spotkania w bagnecie stały 
na dobrym poziomie. Przyniosły one 
szereg niespodzianek, do których należy 
zakwalifikowanie się do finału braci 
Pawlasów (Górnik) oraz porażka Paligi 
z młodym Mioduszewskim (CWKS). Pod­
kreślić należy dobrą formę zawodnika 
AZS Zawadzkiego.

Ostateczna klasyfikacja: B Paliga 
(CWKS) — 6 zwycięstw, 2) Królikowski 
(CWKS) — 5 zwycięstw, 3) Barczyk (Gwar 
dla) — 5 zwycięstw, 4) Mioduszewski 
(CWKS) — 3 zwycięstwa, 5) Pawlas I 
(Górnik) — 3 zwycięstwa, 6) Godula
(Gwardia) — 3 zwycięstwa, 7) Zawadzki 
(AZS/ — 2 zwycięstwa, 8) Pawlas II (Gór­
nik) — 1 zwycięstwo.

W spoi kaniach we florecie mężczyzn 
walki były wyrównane i zacięte. W pół­
finałach jedną z najciekawszych walk 
stoczyli młodzi, utalentowani szermierze 
Zabłocki (Kraków) i Kuszewski (Wroc­
ław). Zwyciężył po zaciętej walce Za­
błocki — 5:2.

Obrady sędziów 
bokserskich

W Warszawie odbyła się dwudniowa 
narada sędziów bokserskich zorganizo­
wana przez Sekcję Bokserską GKKF.

Tematem obrad było przedyskutowanie 
zmian w regulaminie sędziowania bokser­
skiego oraz analiza pracy sędziów ringo­
wych i punktowych.

Wprowadzone zmiany w regulaminie 
sędziowania bokserskiego nie kolidują z 
przepisami AIBA. Do zasadniczych zmian 

należą: w wypadku, gdy zawodnik idzit 
na deski sędzia ringowy liczy do 8-miu 
nawet, gdy zawodnik przyjął już posta­
wę bokserską i jest zdolny do walki; za­
wodnik, który odczukuje wyliczanie prze 
ciwnika może opierać się o liny w rogu.

TABELA WYGRANYCH
2 Krajowej Loterii Pieniężnej

6-ty dlien ciągnienia IV-go rzutu

Wygrane po 108.000 zł padły na 
Nr Nr 150709 193317 216266.

Wygrana 30.000 zł padła na Nr 
244711.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
241677. -

Wygrane po 10 000 zł padły na Nr 
Nr 53389 117784 136092 179210.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 17672 76977 87830 88992 145091 
156341 161732 187272 245162.

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 8456 17525 55513 63629 66740 
83374 88450 106510 127926 132504 
133531 135782 146724 147002 160455 
165019 172285 179942 183175 185069 
227554 236613 238032.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 7519 12937 15312 16992 19542 
24069 26645 26831 29382 29407 29678 
36617 37017 39569 39964 41289 41633 
45898 46178 49885 55888 58672 60422 
65542 66899 72504 74962 76170 84796 
93209 96263 97132 100150 100529
100869 103104 107930 109401 112928
113168 113414 113575 116942 120294
123710 125641 130864 134367 134837
135293 136885 138397 138722 140332
145319 145777 146826 148062 150682
154147 157011 161746 164619 172885
174579 179669 182481 186223 186595
187046 189526 193685 195242 198895
204657 209955 210648 213917 215354
224061 226684 228578 229480 230448
238374 242313 244002.

KOMUNIKATY
Prezydium MRN w Toruniu zawiadamia, te dnia 

20 grudnia 1951 r. prowadzący meldunki będą wy­
dawać 1 potwierdzać zgłoszenia celem otrzymania 
bonów mięsno-tłuszczowych na miesiąc styczeń 1952.

Wydawanie bonów dla rencistów, emerytów i in­
walidów (dołączyć ostatni odcinek przekazu pie­
niężnego), niezdolnych do pracy (zaświadczenie le­
karskie) oraz rodzin, których mężowie pracują po­
za Toruniem (zaświadczenie zakładu pracy) — od­
bywać się będzie w gmachu Prezydium MRN — 
pokój nr 165 — parter — i to:

w dniu 21.12.1951 r. dla liter A—J,
w dniu 22.12.1951 r. dla liter K—R,
w dniu 23.12.1951 r. dla liter S—Z. (8586k

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wydział 
Handlu uwiadamia, że w tygodniu od 24 do 30 grud 
nia br. na kupon nr 4 bonów mięsno-tłuszczowych 
sklepy rzeźnickie wydawać będą mięso wg reje­
stracji bonów. (8585k

Dnia 20 grudnia 1951 r. zasnął w Bogu opatrzo­
ny Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz 
nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN DĄBROWSKI
emeryt PKP, przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 23 bm. 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza Starofar- 
nego przy ul. Grunwaldzkiej.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni ZONA z DZIEĆMI i RODZINA
Bydgoszcz, ul. Jasna 21 m. 1. (8580g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KSIĘGOWY-PLANISTA potrzebny natychmiast do 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" Drzy­
cim, pow. Swiecie n. Wisłą. Uposażenie wg umowy 
zbiorowej. (8521k

> SPRZEDAŻ ||

ŻYWE PODARKI ŚWIĄ­
TECZNE jak kanarki śpię 
wakl, papużki kolorowe, 
ryby egzotyczne oraz — 
klatki, akwaria 1 sprzęt 
akwaryjno - terarystycz- 
ny poleca zakład Zoolo­
giczny Bydgoszcz, Wyzwo 
lenia 9 (róg Pocztowej).

(8566

RADIO na prąd zmienny 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Ruska 82, barak 24. (8471

ZABAWKI, mebelki i pa- 
tefon sprzedam. Al. 1 Ma­
ja 26 m. 5. (8572g

LEŻANKĘ sprzedam. Byd 
goszcz, Jezuicka 5 m. 4. 

(8573g

TAPCZAN nowy otwiera­
ny sprzedam, Bydgoszcz, 
Jasna 23-7. (8567g

BOKSERA rodowodem — 
sprzedam. Oferty IKP — 
Toruń „100". (5167

KANARKI, pierwszorzęd­
ne śpiewaki sprzedam. — 
Bydgoszcz, Kołłątaja 5-2. 

(8530g

ZAMKI błyskawiczne róż­
nych wymiarów po ce­
nach przystępnych 1 każ­
dej Ilości dostarcza — 
Pujdak, Łódź, Piotrkow­
ska 83. (8351k

j| PRACY POSZUKUJĄ ||
INTELIGENTNA 40 lat z 
córką 10 letnią zajmie się 
małym kulturalnym go­
spodarstwem. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8578“. (8578g
ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmę. Oferty IKP Byd 
goszcz pod „8583". (8583g

KUPNO
KONIE na ubój — dzwo­
nić telefon 10-95 — zaku­
puje stale — Rzeźnictwó 
Końskie, Szczukowskl —• 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(8221g

MAGIEL kuplę. Oferty — 
IKP Bydgoszcz „8875". 

(8575

WÓZEK autko prawie no­
we okazyjnie sprzedam. 
Krasińskiego 2-6. (8577g

NIEDZIELA, 
23 GRUDNIA 1951 R. 
5.55 Początek audycji, 

6.00 Wiadomości poranne, 
8.05 Muzyka poranna, 6.55 
Program dnia, 7.00 Wiado­
mości poranne, 7.05 Utwo­
ry Suppego, 8.00 Dziennik 
poranny, 8.20 Muzyka, 8.30 
Wszechnica Radiowa, 8.50 
Audycja SKRK, 9.00 Kon­
cert w Wyk. B. Rutkow­
skiego, 9.30 Jak kukułecz­
ka za mąż wychodziła — 
audycja dla dzieci, 9.45 
Wieś tańczy i śpiewa. 10.05 
Skrzynka ogólna, 10.20 Po 
ezja 1 muzyka, 10.50 Ro­
botnicze zespoły świetli­
cowe przed mikrofonem 
11.10 Muzyka operetkowa, 
11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej. 
12.15 Poranek symfonicz­
ny. 13.25 Koncert zespołu 
mandollnistów, 15.00 Kon­
cert w wyk. chóru 4 Asy. 
15.15 Audycja dla dzieci, 
16.00 Pogadanka z cyklu 
„Plan 6-letni“, 16.50 Pio­
senki Gradsteina, 17.00 
Dziennik popołudniowy, 
18.00 Na fali humoru i sa­
tyry, 18.30 Koncert chopi­
nowski, 19.00 Melodie ta­
neczne, 19,30 Niespokojna 
starość — słuchowisko wg 
sztuki Rachmanowa, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.30 
Wieczorna serenada, 22.00 
Wiadomości sportowe o- 
gólnopolskie, 23.30 Wiado­
mości sportowe lokalne, 
22.40 Koncerty na instru­
menty solowe 1 orkiestrę, 
23.15 Muzyka na dobranoc 
23.50 Ostatnie wiadomości 
24 90 Zakończenie audycji.

MIESZKANIE 1—3 pokoje 
kuchnią łazienką w Byd­
goszczy zamienię na 2 po 
koję w Poznaniu. Oferty 
IKP Bydgoszcz „8493".

(8493

NAUKA
MASZYNOPISANIA — ko 
respondencyjnle udziela 
studentka Toruń, Kocha­
nowskiego ł. (nr 1

ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH, BRYGADZI­
STÓW, ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, SAMO­
DZIELNEGO REFERENTA PLANOWANIA, DYSPO­
ZYTORA KOLEJOWEGO zaangażujemy. Zgłoszenia 
Baza Transportu BPZB Bydgoszcz, ul. Szubińska 3. 

(8497k)

ADAPTER zamienię na — 
autko względnie sprze­
dam. Grudziądzka 25-6.

(8569

FUTRO — breltszwance — 
piękne sprzedam. Byd­
goszcz, Żółkiewskiego 11 
m. 1. (8574g

EMERYT urzędnik wyż­
szej grupy uposażeniowej 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty IKP Byd­
goszcz ,,8590“. (8590g

IllllillllllllllllllllillllllllillllSIlllllil

EPIDIASKOP, mikroskop 
sztoper, projektor kupi — 
Pujdak, Łódź, Piotrkow­
ska 83. (8351k

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
związku zawodowego nr 
06439 — Helena Olszewska 
Bydgoszcz. (8568

Prenumerata

|| POSADY WOLNE ||
SAMODZIELNA pomoc 
domowa potrzebna wieś - 
dobrze wynagrodzę. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „560". 

(500

ROBOTNIKÓW transpor­
towych przyjmę od zaraz 
Wynagrodzenie akordowe. 
Przedsiębiorstwo Przewo­
zowe, Artyleryjska 3.

PIEC trwałopalny sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor­
ska 36-1. (8565g

KONIA na biegunach — 
sprzedam ul. Pomorska 64 
m. 4. (8581g

czasopism

dowodem

ZGUBIONO legitymacje: 
Emilia Kwiecińska 25, — 
Krystyna Plewa 268, Hen­
ryk Muszyński 216 i Józef 
Lisek 180. (8571g

PIANINA, fortepiany — 
siprzedaje Clchon, — Byd­
goszcz, Grunwaldzka 109, 

(8490 | telefon 37-72. (8579g

ŁÓŻKA, kilim, fotele, — 
krajobrazy sprzedam. Byd 
goszcz, Zduny 1-9, parter. 

(8584g

kultury!
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WYSIEWAM TRUCIZNĘ 
na swoim polu w Kożno- 
wie pow. Chełmno w ro­
ku 1951 i 1952. Edwin Mow 
tańskl. (nr 1

DZIEWCZYNKĘ wezmę 
na własność. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (8582g

j| WOŹNE

— Bardzo ci dziękuję za pamięć! 
Rzeczywiście, miałem przykry wy­
padek, trochę jestem pokiereszowa­
ny, a na dodatek poniosłem pewną 
dotkliwą stratę!

Przez wargi Majchrzaka przewinął 
się wyraz współczucia.

— Coś podobnego! — westchnął. — 
Poważną stratę?

— Bardzo poważną! Zginęły mi 
dwie teczki, jedna z moimi osobl-

styml papierami 1 druga, zawiera­
jąca plany nowego typu motorowca, 
które, o ile sobie przypominasz, 
opracotvaliśmy wspólnie z Koszałką! 
Sam chyba rozumiesz, co to ozna­
cza!

— Pamiętam, tak, tak, pamiętam... 
— potaknął szybko. — Masę pracy 
w to włożyliście!

Obserwująca Majchrzaka Barbara

pomyślała, że ten siedzi, jak na 
szpilkach. Był wyraźnie czymś zde- 
nerwoany. Zamienił jeszcze kilka 
zdań ze Stefanem, życząc mu szyb­
kiego powrotu do zdrowia, poczym, 
nie zwracając nawet uwagi na Bar­
barę i Furdygę — wstał i z roztarg­
nieniem spojrzał na zegarek.
— No, muszę już uciekać! — za­
wołał. — Cieszę się, że nie jest z to­
bą tak źle, jak słyszałem! Jutro,

ZGUBIONO portfel z pie­
niędzmi oraz dokumenta­
mi: książeczkę wojskową, 
kartę rowerową, książecz­
kę Ubezpieczalnl Społecz­
nej na nazwisko Kazi­
mierz Skonlcki, zamiesz­
kały Tuczno-Wieś. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot do IKP Inowrocław 

(8407

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną SP, wydaną Kozie­
licach — Mieczysław Sa- 
ek — Bydgoszczy. (8575

HE O AKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 I 33-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł. przez roznosiciela 3,90 zł 
miesięcznie. Rękopisów niezamówlonych Redakcja nie 

zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

albo pojutrze postaram się wpaść!
Bez trudu można było zorientować 

się, że coś go goniło, każąc mu tak 
szybko przerwać zaplanowaną za­
pewne na dłużej wizytę. Był zaafe­
rowany 1 zdenerwowany.
„Czyżby miał on coś wspólnego ‘ 

z wypadkiem, który spotkał Stefa­
na?" — przeszło przez myśl Bar- 
l>arze- (cdn).

ZA DŁUGI mej żony Ire­
ny Teresy z domu Gra- 
tzer Wichnowsklej zamie­
szkałej Bydgoszczy, Kole­
jowa 39-10 nie odpowia­
dam. Za rozsiewanie plo­
tek pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej. — R. 
Wichnowski, — Gdynia.

(8589g

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.
REDAGUJE; KOMITET REDAKCYJNY - WYDAWCA: SPOŁDZ WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1,50 zł za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4.50 zł, nekrologi 
3,— zł, za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30t— zł 
za i wiersz 2-łamowy (za tekstem) w niedziele i święta 
50"/* drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO ,,IKP“ nr VI-140.
(Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka". Warszawa. Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy Czerwone) Armii 18 tel 18 99 33 41 E-II-113U


